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103. urodziny pani Marianny
"Osiągnięcie tak pięknego wieku 

to wyjątkowy dar, który niesie ze 
sobą bogactwo doświadczeń i 
mądrości. Dziękujemy za wszystkie 
chwile, które Pani dzieliła z bliskimi, 
za nieoceniony wkład w życie ro-
dziny i społeczności. Życzymy, aby 
otaczała Panią miłość i życzliwość 
bliskich, a nadchodzące lata były 
pełne Bożego Błogosławieństwa" - 
takimi słowami w imieniu własnym 
oraz całego społeczeństwa gminy 
Poniec burmistrz Ponieca Jacek 
Widyński złożył najserdeczniejsze 

życzenia jubilatce przekazując na 
ręce rodziny pamiątkowy grawer-
ton, kwiaty oraz upominek. 

Życie pani Marianny to nie-
zwykła opowieść o wytrwałości, mi-
łości i sile ducha. Jubilatka urodziła 
się w 1921 roku, w czasach, gdy 
świat wyglądał zupełnie inaczej. 
Przeżyła II wojnę światową, wi-
działa zmieniające się granice i sys-
temy polityczne. Mimo trudnych 
czasów zawsze potrafiła znaleźć 
radość w codziennym życiu. Zapy-
tana o sekret swojej długowieczno-
ści pani Marianna z uśmiechem 
odpowiada, że to zasługa zdro-
wego stylu życia i codziennego 
spacerowania po ogrodzie.  
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Wieści z gminy Poniec

Partnerzy Ponieckiej Karty 

Przedsiębiorstwo zostało zało-
żone w 1994 roku przez pana Jó-
zefa Polaszka. Dziś firma 
prowadzona jest przez rodzeń-
stwo Marię Karaś i Przemysława 
Polaszka. Ich celem było stworze-
nie miejsca, które nie tylko dostar-
cza niezbędne produkty, ale także 
oferuje fachowe doradztwo i 
wsparcie techniczne. Dzięki temu 
sklep szybko zyskał zaufanie i stał 
się integralną częścią lokalnej spo-
łeczności. 

W ofercie sklepu znajduje się 
szeroki asortyment produktów, 
które zaspokajają potrzeby za-
równo małych gospodarstw, jak i 
dużych przedsiębiorstw rolnych. 
Klienci mogą tu znaleźć m. in.: na-
wozy i środki ochrony roślin za-
pewniające zdrowy wzrost upraw 
proste narzędzia rolnicze pasze i 
dodatki paszowe dla zwierząt ho-
dowlanych, zapewniające im zdro-
wie i dobrą kondycję oraz 
materiały budowlane i ogrodnicze 
niezbędne do utrzymania i rozwoju 
gospodarstw. W asortymencie 
sklepu jest także różnego rodzaju 
węgiel. 

Jednym z największych atutów 
sklepu jest profesjonalne doradz-
two. Pracownicy, posiadający wie-
loletnie doświadczenie w branży, 
chętnie dzielą się swoją wiedzą, 
pomagając rolnikom w wyborze 
odpowiednich produktów oraz do-
radzając w kwestiach technicznych 
i agrotechnicznych. 

Właściciele sklepu planują dal-
szy rozwój, w tym poszerzenie 
oferty o nowe, innowacyjne pro-
dukty oraz od dłuższego już czasu 
korzystają także z usług sprzedaży 
internetowej, co pozwala na jesz-
cze lepsze zaspokojenie potrzeb 
klientów. Ich celem jest nie tylko 
sprzedaż, ale przede wszystkim 
budowanie trwałych relacji z rolni-
kami i wspieranie ich w codziennej 
pracy. 

Wszyscy klienci, którzy pod-
czas zakupów pasz dla kur Ko-
koszka oraz pasz Królik wzrostowy 
okażą Poniecką Kartę Seniora, 
otrzymają 2 proc. rabatu na ich 
zakup. 

Zachęcamy do odwiedzenia 
firmy i zapoznania się z szeroką 
ofertą.  

Mamy przyjemność przedstawić kolejnego partnera Ponieckiej 
Karty Seniora - firmę Handlową Przemysław Polaszek. Firma znaj-
dująca się w Poniecu przy ulicy Krobskiej 24 to głównie sklep z za-
opatrzeniem rolnictwa, który od lat stanowi nieocenione wsparcie 
dla lokalnych rolników i gospodarstw domowych.

W najbliższych miesiącach kościół Chrystusa Króla w Poniecu przej-
dzie remont. Na niezbędne prace parafia otrzymała milion złotych. 
980 000 zł pochodzi z Rządowego Programu Odbudowy Zabytków, 
natomiast 20 000 zł przekazano z budżetu gminy.  

W ramach planowanych prac restauratorskich oraz konserwatorskich 
przeprowadzona będzie renowacja stropu kasetonowego, ołtarza 
oraz pomalowane zostanie wnętrze kościoła. 

W imieniu parafii pw. Narodzenia Najświętszej Maryi Panny w Po-
niecu dokument podpisał proboszcz ks. kan. Bartosz Strugarek. Pla-
nowane prace mają zakończyć się w listopadzie przyszłego roku.  

Pani Marianna Nawrocka z Ponieca w dniu 23 września obchodziła ju-
bileusz kolejnej rocznicy swoich urodzin. Jubilatkę z gratulacjami 
oraz najlepszymi życzeniami odwiedzili: burmistrz Ponieca Jacek Wi-
dyński, kierowniczka Ośrodka Pomocy Społecznej w Poniecu Hanna 
Konieczna oraz kierownik Urzędu Stanu Cywilnego w Poniecu Krys-
tian Juśkiewicz.
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Mszą świętą w intencji jubilatów oraz ich rodzin rozpoczęły się obchody jubileuszy 50-, 55- i 
60 - lecia pożycia małżeńskiego par zamieszkałych w gminie Poniec.

Uroczyste jubileusze

Złote, szmaragdowe i diamen-
towe gody to niezwykły jubileusz, 
który jest okazją do świętowania 
nie tylko dla jubilatów, ale także dla 
ich najbliższych - dzieci, wnuków 
czy prawnuków. To właśnie ta 
piękna uroczystość była okazją do 
wspólnego świętowania w naszej 
gminie. 3 października, wspólnie z 
władzami samorządowymi, święto-
wały aż 22 pary małżeńskie. 
Otwarcia uroczystości jubileuszo-
wej, powitania jubilatów, władz sa-
morządowych oraz zaproszonych 
gości dokonał Krystian Juśkiewicz 
- kierownik Urzędu Stanu Cywil-
nego w Poniecu. 

"Wspólnie przeżyte 50-, 55-, 60 
i więcej lat to symbol wierności i 
miłości rodzinnej, to dowód wza-
jemnego zrozumienia istoty 
związku małżeńskiego, to wzór dla 
młodych pokoleń wstępujących w 
związki małżeńskie. Dla nas Wasz 
jubileusz jest przykładem, jak wła-
ściwie rozumieć dar małżeństwa. 
To nie tylko jednorazowe przyrze-
czenie i zmiana stanu cywilnego, 
ale wzajemne wspieranie się. Pań-
stwo jesteście tym przykładem, 
że… można. Miłość i to zaurocze-

nie powodują, że jesteście przy-
kładem dla innych, a ciężkie sy-
tuacje można przetrwać" - to m.in. 
słowa skierowane przez burmist-
rza Ponieca Jacka Widyńskiego do 
czcigodnych jubilatów 

Burmistrz Ponieca dokonał uro-
czystego aktu dekoracji medalami 
nadanymi przez prezydenta Rze-
czypospolitej Polskiej Andrzeja 
Dudę osobom, które przeżyły 50 
lat w jednym związku małżeńskim 
z terenu gminy Poniec, w dowód 
społecznego uznania dla trwałości 
małżeństwa i rodziny. Parom ob-
chodzącym jubileusz 55- i 60 - 
lecia pożycia małżeńskiego wrę-
czono kwiaty, upominki oraz pa-
miątkowe grawertony. 

Jubilatom najserdeczniejsze 
życzenia złożyli także: przewodni-
czący Rady Miejskiej w Poniecu 
Piotr Jańczak, zastępca burmistrza 
Ponieca Eugeniusz Nowak, skarb-
nik gminy Poniec Agnieszka Mi-
nicka, proboszcz parafii w Poniecu 
ks. Bartosz Strugarek, proboszcz 
parafii w Żytowiecku ks. Robert 
Ławniczak oraz kierownik Urzędu 
Stanu Cywilnego w Poniecu Krys-
tian Juśkiewicz.

Jubileusz 50 - lecia pożycia małżeńskiego obchodzili Państwo: 
1. HALINA I BRONISŁAW BECKOWIE 
2. JOANNA I FRANCISZEK BIEGAŁOWIE 
3. GRAŻYNA I JERZY BRODZIAKOWIE 
4. IRENA I JAN KUŹNIAKOWIE 
5. JOLANTA I ANDRZEJ MIRECCY 
6. STELLA I JERZY OLEJNICZAKOWIE 
7. JOANNA I SYLWESTER RATAJCZAKOWIE 
8. BARBARA I STANISŁAW RZEŹNIKOWIE 
9. MARIA I ROMAN SIERAKOWSCY 
10. BARBARA I HENRYK SKOPIŃSCY 
11. DOROTA I MIECZYSŁAW SZLACHETKOWIE 
12. MARIA I BOLESŁAW WAWRZYNIAKOWIE 
13. IRENA I STANISŁAW WERNO 
Jubileusz 55 - lecia pożycia małżeńskiego obchodzili Państwo: 
1. ALEKSANDRA I ZYGFRYD HASIŃSCY 
2. REGINA I JÓZEF KLUPSIOWIE 
3. BARBARA I MICHAŁ LEONARCZYKOWIE 
4. KRYSTYNA I STANISŁAW MAKOWSCY 
5. HALINA I ZDZISŁAW ZDĘGOWIE 
Jubileusz 60 - lecia pożycia małżeńskiego obchodzili Państwo: 
1. HELENA I EDWARD GUBAŃSCY 
2. KAZIMIERA I MARIAN JAKUBOWSCY, 
3. BOŻENA I CZESŁAW JĘDRYCZKOWIE 
4. JÓZEFA I KAZIMIERZ NOWAKOWIE 
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Katarzyna to imię pochodzenia 
greckiego. Powstało od słowa kat-
haros i oznacza osobę czystą, bez 
skazy. 

Katarzyna to osoba wybuchowa 
i szybko traci nad sobą panowanie. 
Sprawnie manipuluje ludźmi, żeby 
osiągnąć własne korzyści.   

Życie rodzinne Katarzyny 
upływa pod jej dyktando. To ona 
wszystkim zarządza i skrupulatnie 
realizuje zamierzone cele. Mimo 
wszystko w sytuacjach kryzyso-
wych potrzebuje wsparcia i pocie-
szenia męża. 

Katarzyna jest bardzo aktywna 
na wielu płaszczyznach. Często za-
biera głos w sprawach ważnych i 
mniej istotnych. Lubi komentować 
zachowania innych i nie akceptuje 
tego, że można mieć inne zdanie 
niż ona.  

W pracy zawodowej Katarzyna 
nie znosi kompromisów. Liczy się 
dla niej wykonanie powierzonego 
zadania. Lepiej sprawdzi się w 
pracy indywidualnej, gdyż nie lubi 
ponosić odpowiedzialności za czy-
jąś niekompetencję. Jest pewna 
siebie i nie boi się wyzwań. Zawsze 
ma swoje zdanie na każdy temat i 
nie waha się go wypowiadać. 
Sprawdzi się w takich zawodach 
jak: dziennikarka, nauczycielka czy 

też urzędniczka. 
Kolorem Katarzyny jest zielony, 

liczbą 9, a kamieniem szmaragd. 
W naszej gminie mieszka 104 

kobiet noszące imię Katarzyna: 45 
w Poniecu, 7 w Łęce Wielkiej, po 6 
w Dzięczynie i Szurkowie, po 5 w 
Rokosowie i Śmiłowie, po 4 w Sar-
binowie, Teodozewie i Drzewcach, 
po 3 w Janiszewie, Żytowiecku i 
Grodzisku, po 2 w Bączylesie, 
Miechcinie i Łęce Małej, oraz po 1 
w Bogdankach, Czarkowie i Wasz-
kowie. 

Imieniny Katarzyny najczęściej 
obchodzone są: 9 marca, 22 marca 
oraz 30 kwietnia.

Katarzyna Wojtkowiak 
z Ponieca

Katarzyny - 25 XI
Z bukietem kwiatów do...

Gabriel to imię pochodzenia 
hebrajskiego, pochodzące od słów 
geber (mężczyzna) i el (Boży), 
oznaczających "męża Bożego".  

Gabriel jest mężczyzną ambit-
nym i uparcie dąży do obranego 
celu, chociaż niekiedy brakuje mu 
wiary w siebie i za szybko się pod-
daje. Brak mu też przebojowości, 
przez co ciężko mu zjednać sobie 
innych ludzi.  

Z racji swojej narcystycznej na-
tury trudno jest Gabrielowi znaleźć 
odpowiednią wybrankę serca. Nie 
potrafi iść na kompromisy, wszyst-
kie sprawy i problemy chce rozwią-
zywać na swój sposób. Lubi, jak 
cała uwaga skupiona jest wokół 
niego. Nie zauważa potrzeb najbliż-
szych, a tylko swoje. 

Uwielbia doradzać i narzucać się 
innym, co niekiedy bywa męczące. 
Przez to też często zmienia towa-
rzystwo i nie przywiązuje się zbytnio 
do ludzi. Gabriela cechuje bardzo 
duża aktywność, dzięki czemu po-
trafi wykonywać wiele zadań naraz. 
Umie załatwić niemal każdą 
sprawę. Jego ambicją i głównym 
celem jest dowodzenie innymi, gdyż 
uważa, że zrobi to lepiej niż jego ak-
tualni przełożeni. Do swojej pracy 
bardzo się przykłada, ponieważ nie 
chce psuć swojej reputacji. Spraw-

dzi się w takich zawodach jak: woj-
skowy, policjant czy też reporter. 

Kolorem Gabriela jest niebieski, 
liczbą 9, a kamieniem turkus. 

W gminie Poniec mieszka 8 
mężczyzn o imieniu Gabriel. W Po-
niecu jest ich 3, w Czarkowie 2 oraz 
po 1 w Łęce Wielkiej, Śmiłowie i 
Dzięczynie. 

Imieniny Gabriela najczęściej 
obchodzone są 27 lutego oraz 16 
marca. Gabriel może również świę-
tować: 29 września, 12 listopada, 10 
lutego oraz 24 marca. 

Gabriel Karaś 
ze Śmiłowa

Gabriela - 12 XI

POŻEGNANIE 

We wrześniu na zawsze odeszli od nas: 
 
  04.09 - Czesław Dworczak (1936), Żytowiecko 
  09.09 - Józef Idowiak (1947), Poniec 
  10.09 - Apolonia Skotarczyk (1939), Łęka Wielka 
  10.09 - Zdzisław Trojnar (1951), Poniec 
  10.09 - Marek Żmuda (1989), Poniec 
  12.09 - Kazimierz Dużałka (1943), Poniec 
  16.09 - Marek Stankowski (1950), Poniec 
  17.09 - Kazimiera Majewska (1932), Teodozewo 
  19.09 - Bartosz Michałek (1982), Bączylas 
  20.09 - Zenon Waszak (1959), Śmiłowo 
  22.09 - Zdzisław Jankowiak (1952), Poniec 
  24.09 - Henryk Malesiński (1947), Dzięczyna 
  29.09 - Irena Szumna (1951), Poniec

Gminna Biblioteka Gmin-
nego Centrum Kultury w Po-
niecu wyszła naprzeciw 
potrzebom seniorów, osób, 
które ze względu na stan zdro-
wia i brak możliwości, nie mogą 
dotrzeć do Biblioteki. Teraz, 
dzięki usłudze " Mobilna biblio-
teka", bez przeszkód będą 
mogli korzystać z publicznego 
księgozbioru, i to całkiem za 
darmo.  

Usługa "Mobilna biblioteka" jest 
całkowitą nowością Biblioteki w 
Poniecu. Jest ona dużym ułatwie-
niem dla miłośników książek, któ-
rzy z różnych powodów sami nie 
mogą udać się po ulubione lektury.  

Zainteresowane osoby mogą 
zamówić wybrane pozycje w łatwy 
sposób. Rezerwacje odbywają się 

za pomocą telefonu, e - maila: bib-
lioteka@gck. poniec. eu, katalogu 
internetowego bądź aplikacji Sowa 
Mobi. Pracownicy Biblioteki dostar-
czą wybraną książkę pod wska-
zany adres. Nie ma także powodu 
do obaw w sprawie zwrotu - tu rów-
nież pod wskazanym adresem po-
jawią się pracownicy Biblioteki.  

Usługa jest całkowicie darmowa 
dla każdego mieszkańca miasta i 
gminy Poniec. Warto dodać, że 
książki będą dostarczane co 
czwartek.  

"Mobilna biblioteka" to innowa-
cyjne rozwiązanie, które przybliża 
książki i kulturę do każdego miesz-
kańca gminy Poniec. Dzięki temu li-
teratura staje się bardziej 
dostępna, a pasja do czytania bar-
dziej powszechna. 

Książki z dowozem
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Razem przez życie
Pani Maria urodziła się w 1953 

roku. Najmłodsze lata spędziła w 
Sikorzynie. Wychowała się z sze-
ściorgiem rodzeństwa. W 1965 
roku rodzina przeprowadziła się 
do podgostyńskiego Czajkowa. Z 
zawodu jest krawcową i w tym za-
wodzie pracowała przez kilkana-
ście lat. Gdy wyszła za mąż, 
zajmowała się prowadzeniem 
domu oraz pracą w gospodar-
stwie rolnym. 

Pan Bolesław urodził się w 
1948 roku. W Łęce Małej mieszka 
od zawsze. Miał starszego brata i 
młodszą siostrę. Od najmłod-
szych lat pomagał ojcu w gospo-
darce, a później przejął 
ojcowiznę.  

Państwo Wawrzyniakowie 
poznali się w roku 1973 na we-
selu u wspólnych znajomych. 
Przypadkowe spotkanie przero-
dziło się w głęboką i trwałą rela-
cję. Po roku narzeczeństwa 
postanowili związać się na za-
wsze, przysięgając sobie miłość i 
wierność. Po ślubie młodzi za-
mieszkali w domu rodzinnym 
pana Bolesława i od tego czasu 
ramię w ramię rozwijali gospodar-

stwo. 
Państwo Wawrzyniakowie 

mają troje dzieci - córkę Olgę oraz 
synów Błażeja i Damiana. Docho-
wali się także czworga wnucząt.  

Wspaniałym małżonkom skła-
damy serdeczne gratulacje oraz 
życzenia zdrowia, wszelkiej po-
myślności i dalszego udanego po-
życia.  

MK 

W minionym miesiącu państwo Maria i Bolesław Wawrzyniakowie z Łęki Małej świę-
towali jubileusz 50-lecia swojego małżeństwa. Nasi jubilaci pobrali się 19 paździer-
nika 1974 roku w Urzędzie Stanu Cywilnego w Gostyniu. Ślub kościelny wzięli tego 
samego dnia w kościele pw. Świętego Ducha, również w Gostyniu.

Spotkanie z Panem Poetą

Pan Poeta to jeden z najbardziej rozpoznawalnych współczesnych autorów bajek dla dzieci w Polsce. Jego twórczość wyróżnia się nie tylko barw-
nymi ilustracjami i zabawnymi rymami, ale przede wszystkim wartościowym przekazem edukacyjnym. Bajki Pana Poety to doskonałe narzędzie do nauki 
przez zabawę, które cieszy się ogromną popularnością wśród dzieci i rodziców. 

Pan Poeta to pseudonim artystyczny autora, który z pasją tworzy bajki dla najmłodszych. Jego książki są pełne humoru, a jednocześnie poruszają 
ważne tematy, takie jak: przyjaźń, tolerancja, akceptacja siebie i innych czy ekologia. Dzięki temu dzieci mogą uczyć się wartościowych postaw w spo-
sób lekki i przyjemny. 

Na początku października autor bajek pt. "Kura, co tyła na diecie", "Kaczka, co przebrała miarkę" i "Paw, co ogon miał z przyjaźni" poprowadził spot-
kanie autorskie dla dzieci z Przedszkola Samorządowego w Poniecu. Grupy Muminków i Krasnali przybyły do sali Gminnego Centrum Kultury, gdzie 
odbyło się to niecodzienne wydarzenie. Oprócz czytania bajek były również zabawy z Panem Poetą, pod sufitem fruwały balony i "komety", dzieci prze-
bierały się w kolorowe rekwizyty, a bajki opowiadały półmetrowe pacynki: kura, kaczka i paw.
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90-lecie Ochotniczej Straży Pożarnej w Rokosowie
W sobotę, 22 września, Ochotnicza Straż Pożarna w Rokosowie świętowała swoje 90 - lecie ist-
nienia. To wyjątkowe wydarzenie zgromadziło mieszkańców Rokosowa oraz okolicznych 
miejscowości, którzy wspólnie celebrowali ten ważny jubileusz.

Obchody rozpoczęły się uro-
czystą mszą św., podczas której 
modlono się za strażaków oraz 
ich rodziny. Po nabożeństwie 
uczestnicy przy dźwiękach or-
kiestry przemaszerowali na te-
reny rekreacyjne, gdzie odbyły się 
główne obchody. 

Podczas oficjalnej części wy-
darzenia głos zabrali zaproszeni 
goście, w tym przedstawiciele 
władz lokalnych oraz strażacy z 
zaprzyjaźnionych jednostek. W 
swoich przemówieniach podkre-
ślali oni znaczenie OSP Roko-
sowo dla lokalnej społeczności 
oraz dziękowali za jej nieocenioną 
pracę i poświęcenie. 

W trakcie uroczystości wrę-
czono również odznaczenia za-
służonym strażakom, którzy przez 
lata oddawali swoje serce i czas 
na rzecz ochrony życia i mienia 
mieszkańców.  

Złoty medal „Za zasługi dla po-
żarnictwa” otrzymali: dh Paweł 
Musialski, dh Stanisław Perdon. 

Srebrny medal „Za zasługi dla 
pożarnictwa” otrzymał: dh Stani-
sław Przewoźny. 

Brązowy medal „Za zasługi dla 
pożarnictwa” otrzymali: dh Mo-
nika Walkowiak, dh Dawid Prze-

woźny, dh Waldemar Perdon, dh 
Marcin Perdon, dh Piotr Jańczak, 
dh Mariusz Katarzyński, dh Daniel 
Nowak. 

Prezes, naczelnik oraz skarb-
nik wręczyli także podziękowania 
za długoletnią działalność na 
rzecz OSP Rokosowo, które 
otrzymali: Stanisław Danek, Bro-
nisław Brodziak, Marek Chu-     
dy, Julian Perdon, Jakub Kluczyk, 
Roman Drożdżyński, Jan Bąk, 
Roman Kaźmierczak, Andrzej 
Kluczyk, Paweł Musialski. 

Podczas uroczystości ślubo-
wanie złożyli członkowie Młodzie-
żowej Drużyny Pożarniczej w 
Rokosowie: Maria Dyc, Oskar 
Musialski, Adam Kluczyk, Mikołaj 
Giera, Piotr Walczak, Bartosz 
Gryczka, Kacper Musialski, Hu-
bert Jankowski, Hubert Kluczyk. 

Organizatorzy jubileuszu ser-
decznie dziękują wszystkim, któ-
rzy przyczynili się do organizacji 
tego wyjątkowego wydarzenia, a 
także mieszkańcom za liczny 
udział i wsparcie. 90 - lecie OSP 
Rokosowo było nie tylko okazją 
do świętowania, ale także do re-
fleksji nad rolą i znaczeniem stra-
żaków ochotników w życiu 
lokalnej społeczności. 
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Grupa Taneczna Venus w Międzyzdrojach

22. Spotkania Artystyczne Se-
niorów w Międzyzdrojach odbyły 
się w dniach 20 - 22 września 2024 
roku. To wyjątkowe wydarzenie 
przyciągnęło nad morze liczne ze-
społy muzyczne i taneczne, które 
zaprezentowały bogaty dorobek 
artystyczny, tradycje i dziedzictwo 

swoich regionów. Spotkania te są 
coroczną imprezą, która gromadzi 
miłośników muzyki, tańca i folkloru, 
oferując uczestnikom możliwość 
wymiany doświadczeń i wspólnego 
celebrowania kultury. 

Z Ponieca do Międzyzdrojów 
wybrała się Grupa Taneczna 

Maluchy z grupy Pszczółek z 
Przedszkola Samorządowego 
w Łęce Wielkiej uczestniczyły 
w kolejnych innowacyjnych za-
jęciach. Tym razem tematem 
były "Jesienne przetwory". 
Przedszkolaki segregowały 
dary jesieni na owoce i wa-
rzywa. Dowiedziały się, w jaki 
sposób mogą je przechowy-
wać, by zimą także korzystać z 
ich wspaniałego smaku. Wyko-
rzystały brzoskwinie, jabłka 
oraz śliwki i zrobiły przepyszne 
kompoty. Podczas pracy prze-
liczały słoiczki, pokrojone 
owoce, przy czym świetnie się 
bawiły. W okresie zimowym na 
pewno skosztują zrobionych 
przez siebie pyszności. 

Venus. Panie zaprezentowały kilka 
układów tanecznych, które na co 
dzień ćwiczą w Sali Gminnego 
Centrum Kultury w Poniecu. Tam 
spośród ponad 30 zespołów z ca-
łego kraju tancerki z Venus zajęły 
II miejsce. 

Wydarzenie miało miejsce w 
Międzynarodowym Domu Kultury 
oraz amfiteatrze. Spotkania Arty-
styczne Seniorów w Międzyzdro-
jach to nie tylko okazja do 

podziwiania talentów, ale także do 
integracji i wspólnego spędzania 
czasu w atmosferze pełnej radości 
i twórczej energii.  

Venus dziękuje sponsorom, 
dzięki którym wyjazd mógł dojść do 
skutku: Urząd Miasta i Gminy Po-
niec, Bank Spółdzielczy w Po-
niecu, Ponieckie Stowarzyszenie 
Wędkarskie PERKOZ, Gmina i 
Miasto Rydzyna oraz Dol - Trans - 
Tour.  

Przygarnij mnie
Janinka to duża, wesoła suczka w typie owczarka 

niemieckiego, która uwielbia się przytulać. Bardzo 
pragnie kontaktu z człowiekiem. Może zamieszkać z 
innymi psami po wcześniejszym zapoznaniu oraz z 
starszymi dziećmi. Piesek nie wykazuje agresji, jednak 
nie zdaje sobie sprawy ze swojej siły. Dla Janinki szu-
kamy aktywnej rodziny, która zaspokoi jej potrzebę 
ruchu i da jej dużo miłości.  

Kontakt w sprawie Janinki i adopcji innych psów w 
przytulisku oraz pod numerem telefonu: 605 - 402 - 
950. 



W pierwszej połowie XIX wieku każde miasto z naszego terenu miało swoje więzienie miej-
skie. Znajdowały się one w Poniecu, Bojanowie, Krobi i Gostyniu. Były to małe więzienia. Do 
większych więzień w naszym regionie zaliczano jednostki w Kościanie i Rawiczu.

W grudniu 1835 roku na Sej-
miku podjęto decyzję o ustanowie-
niu w Kościanie stanowego 
Instytutu Poprawy i Kary. Inaczej 
był zwany Domem Przymusu i Po-
prawy. Wykorzystano do tego bu-
dynki po skasowanym klasztorze 
bernardyńskim. Faktycznie więzie-
nie zaczęło funkcjonować od 15 
stycznia 1839 roku. Było przezna-
czone dla włóczęgów i żebraków z 
całego Wielkiego Księstwa Poz-
nańskiego. Celem było przygoto-
wanie więźniów do uczciwej pracy. 
Więzienie miało tylko 200 miejsc. 
W 1845 roku podjęto decyzję o 
rozbudowie Domu Poprawy w Ko-
ścianie o oddział młodocianych. 
Mimo że osadzeni mieli konkretne 
wyroki mogli siedzieć dłużej, jeżeli 
po zwolnieniu nie rokowali nadziei 
na podjęcie pracy pozwalającej na 
samodzielne utrzymanie. Było to 
tak zwane prawo detencji. Ponadto 
zwolnieni z więzienia byli podda-
wani stałemu dozorowi policyj-
nemu w miejscu osiedlenia. 
Charakterystycznym jest, że prze-
bywający w więzieniu musieli wy-
konywać pracę, której efekty 
przeznaczone były na utrzymanie 
obiektu. Nie dotarłem do sprawoz-
dań finansowych tego Domu Po-
prawy, ale mało prawdopodobne 
jest żeby wyniki pracy skazanych 
pokrywały cały koszt ich pobytu w 
więzieniu. Porównując do zacho-
wanych sprawozdań finansowych 
więzienia w Rawiczu praca skaza-
nych pokrywała prawdopodobnie 
około 50 proc. kosztów obiektu. 

 Zakład Karny w Rawiczu jako 
jednostka więzienna funkcjonuje 
od 1819 roku. Został utworzony 
decyzją władz ówczesnego zaboru 
pruskiego w miejsce poddanego 
kasacie klasztoru Franciszkanów 
Braci Mniejszych. Pierwsi skazani 
przybyli do miejsca odosobnienia 
zimą 1820 roku. Więzienie zwane 
było Domem Kary, Domem Po-
prawy lub Królewskim Inkwizytora-
tem. Funkcję Zakładu Karnego 
pełni do dnia dzisiejszego. W 2020 
roku obchodziło 200 - lecie istnie-
nia. 

 Większość osadzonych pocho-
dziła z Regencji Poznańskiej. 
Około 10 - 20 proc. więźniów po-
chodziło z Regencji Bydgoskiej. 
Było to bardzo duże więzienie. 
Rocznie przewijało się przez jego 

mury do 1000 skazanych, a w 
1890 roku 1300. Zachowały się 
sprawozdania z lat 30. i 40. XIX 
wieku z funkcjonowania tego 
obiektu. Można zapoznać się z 
kosztami tego więzienia i rodza-
jami przestępstw za które osa-
dzano w Domu Poprawy. 
Więzienie posiadało warsztaty w 
Rawiczu i sąsiednich wioskach, w 
których osadzeni wykonywali 
prace użyteczne społecznie. 
Roczne koszty tego więzienia wy-
nosiły około 20 tys. talarów. Po-
łowę wydatków więzienia 
pokrywały prace osadzonych. 

 W 1835 roku do Królewskiego 
Instytutu Kar w Rawiczu skierowa-
nych zostało 606 skazanych. Śred-
nio na dzień przypadało 364 
więźniów. Więzienie przewidziane 
było dla 450 skazanych. Rozbudo-
wano je w 1910 roku. Spośród 
osadzonych w 1835 roku 606 
więźniów skazanych było za prze-
stępstwa: 

• kradzież i oszukaństwo - 433 
• podpalenia - 21 
• włóczęgostwo - 1 
• opór władzy - 7 
• zabójstwa i ich zamiar - 34 
• obrazę króla - 5 
• niedozwoloną emigrację - 6 
• kazirodztwo - 3 (kobiety i męż-

czyźni) 
• sodomię - 5 
• porubstwo i ukryty połóg - 35 

(również mężczyźni za porubstwo, 
czyli nierząd) 

• inne - 56  
Najwięcej skazanych było za 

kradzieże i rozboje. Karze za 
ukryty połóg podlegały zarówno 
kobiety i mężczyźni, którzy ukry-
wali ciążę kobiety i nie zgłaszali jej 
władzom. Wyroki za to przestęp-
stwo były bardzo surowe. Szcze-
gólnie gdy w wyniku zaniedbań 
dziecko zmarło. 

Z nowo osadzonych więźniów 
96 osób było recydywistami. Jeśli 
chodzi o wyznanie: 431 było kato-
likami, 142 ewangelikami, a 33 ży-
dami. W przypadku płci: 470 było 
mężczyznami, a 136 kobietami. 

 W innych latach odsiadywano 
wyroki za nielegalne mincerstwo i 
fałszowanie monet, bigamię (rów-
nież kobiety), rufiaństwo, czyli na-
kłanianie do nierządu 
(stręczycielstwo) oraz za gwałty na 
kobietach. Około 15 do 20 proc. 

przyjmowanych do więzienia było 
recydywistami. 

 W 1835 roku powstało towa-
rzystwo zajmujące się losem by-
łych więźniów z Domu Kary i 
Poprawy w Rawiczu. Celem tego 
zgromadzenia było ułatwienie po-
wrotu skazanym do normalnego 
życia i uczciwej pracy. Również w 
tym przypadku członkowie tego to-
warzystwa corocznie ogłaszali w 
formie sprawozdania efekty swojej 
pracy. 

 W 1826 roku w Domu Kary i 
Poprawy w Rawiczu siedział nie-
jaki Waldemar F. z powiatu poz-
nańskiego skazany na 1 rok 
więzienia, 40 batów i oddalenie z 
miejsca dotychczasowego za-
mieszkania po odbyciu kary oraz 
Antoni B. za samcołożctwo, czyli 
za sypianie z innymi mężczyz-
nami. Dzisiaj zwiemy to homose-
ksualizmem. W tamtych czasach 
było występkiem podlegającym 
srogiej karze. 

W 1833 roku za samowładność 
(samogwałt?) i gwałt ścigany był 
Wojciech Ch. z powiatu pleszew-
skiego. 

Z kolei w 1844 roku niejaka Elż-
bieta H. z Leszna ścigana była za 
"pokątne k [?????]. i wszeteczeń-
stwo". Było to świadczenie usług 
seksualnych. Za nierząd skazana 
została na 3 miesiące więzienia. 

 Ciekawostką jest, że księża 
skazani na pokutę w odosobnieniu 
za wykroczenia przeciw moralno-
ści oraz prawu kościelnemu czy 
cywilnemu odbywali karę w spe-
cjalnym zakładzie w Osiecznej 
(nazywanej wtedy Storchnest). Był 
to Instytut Duchowny Księży De-
merytów. Znajdował się on w daw-
nych zabudowaniach po 
klasztorze Franciszkanów. Potem 
ten Instytut przeniesiony został do 
klasztoru Franciszkanów w Miej-
skiej Górce - Goruszkach. Ksiądz 
osadzony w tym zakładzie zwany 
był demerytem. 

 Większe więzienia powstawały 
z reguły na terenach zabudowań 
dawnych klasztorów, które decyzją 
władz pruskich zostały skasowane 
na początku XIX wieku na naszych 
terenach. 

 Zarówno więzienia miejskie, 
jak i przywołane powyżej zakłady 
karne w Rawiczu i Kościanie nale-
żały do więzień lżejszych (fronfe-

sty). Wyroki za szczególnie spek-
takularne zabójstwa czy przestęp-
stwa wobec państwa odbywały się 
w twierdzach. Były to tzw ciężkie 
więzienia (cuchthauzy). Z biegiem 
czasu zaczęto do nich zaliczać 
również więzienie rawickie. Znaj-
dowały się głównie w twierdzach, 
np.: Głogów, Kostrzyn, Kwidzyn. 
Zdarzały się jeszcze w tamtych 
czasach wykonywane w sposób 
okrutny wyroki śmierci przez po-
wołanych do tego katów. Jako 
dowód łaski traktowano wykonanie 
wyroku śmierci poprzez ścięcie. 
Bardzo dużo więźniów politycz-
nych po zamieszkach w 1846 roku 
siedziało w Moabicie - więzieniu w 
Berlinie. 

 Stereotypowo uważamy, że w 
czasach pruskich było duża liczba 
osadzonych. Faktycznie była bar-
dzo duża prewencja i kontrola 
osób ze środowisk zagrożonych 
przestępstwami. Ciągła inwigilacja 
tych grup prawdopodobnie ograni-
czała skalę wykroczeń. Charakte-
rystycznym rysem pruskiego 
systemu penitencjarnego była rów-
nież nieuchronność kary. Popeł-
niając przestępstwo w tamtych 
czasach należało się spodziewać, 
że kara będzie natychmiastowa i 
bezzwłoczna. Pozytywnym zasko-
czeniem po analizie powyższych 
materiałów jest pragmatyczne po-
dejście władz pruskich do prze-
stępczości. Starały się one, aby 
przywrócić osoby parające się pro-
cederami przestępczymi do nor-
malnego funkcjonowania w 
organizmach społecznych poprzez 
użyteczną pracę. Nie zawsze im 
się to udawało. Sporo było recydy-
wistów. Wydaje się jednak, że był 
to kierunek prawidłowy. Pozwalał 
nie tylko zmniejszyć skalę prze-
stępstw i wykroczeń, ale również 
zmniejszyć wydatki finansowe na 
więzienia.  

 Źródło: 
1. Amtsblatt der Königlichen 

Regierung zu Posen nr 38 z 1835 
r., nr 3 i 13 z 1836 r., nr 48 z 1838 
r., 

2. Donosiciel publiczny Regen-
cji Poznańskiej (Oeffentlicher An-
zeiger) nr 33.44 z 1826 r., nr 40 z 
1833 r., nr 17 z 1844 r., nr 17 z 
1845 r. 
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Dawne więzienia w naszej 
okolicy i ich pensjonariusze
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Jubileusz 50-lecia Polskiego Związku Emerytów
W tym roku mija 50 lat od założenia Polskiego Związku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów w Poniecu. To wyjątkowa okazja do święto-
wania i refleksji nad historią oraz osiągnięciami tej ważnej organiza-
cji, która od pół wieku wspiera seniorów w naszej społeczności.

Polski Związek Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów został zało-
żony w Poniecu w 1974 roku. 
Jego głównym celem jest repre-
zentowanie interesów osób star-
szych, wspieranie ich w 
codziennym życiu oraz integracja 
społeczna. Związek organizuje 
różnorodne wydarzenia, spotkania 
i wycieczki, które pozwalają senio-
rom aktywnie spędzać czas i na-
wiązywać nowe znajomości. 

Podczas uroczystego święto-
wania jubileuszu, które odbyło się 
9 października w restauracji 
Kryształowa w Poniecu, wręczono 
wyróżnienia najbardziej zasłużo-
nym członkom, którzy przez lata 
aktywnie działali na rzecz 
Związku. Władze samorządowe 

złożyły podziękowania za wkład w 
rozwój społeczności i wsparcie dla 
seniorów. 

To wyjątkowe wydarzenie zgro-
madziło członków oraz sympaty-
ków, którzy wspólnie świętowali 
ten zacny jubileusz. W ramach ob-
chodów wystąpiła sekcja wokalna 
"Humoreska" z Gminnego Cen-
trum Kultury w Poniecu, która za-
chwyciła zebranych swoimi 
pięknymi występami. 

Po nich mieliśmy przyjemność 
wręczyć pamiątkowy list gratula-
cyjny, doceniając wkład Koła nr 2 
w życie lokalnej społeczności. 
Gratulujemy Kołu nr 2 PZERiI i ży-
czymy dalszych sukcesów w ko-
lejnych latach działalności. 

Na nich zawsze można liczyć
Lokalne kluby sportowe odgrywają kluczową rolę w społecznościach, promując aktywność fi-
zyczną, integrację oraz rozwój młodych talentów. Jednak ich funkcjonowanie często zależy od 
wsparcia sponsorów, którzy pomagają w realizacji celów i marzeń sportowców.

Sponsoring to nie tylko wspar-
cie finansowe, ale także budowa-
nie relacji i zaufania między 
klubem a lokalnymi przedsiębior-
stwami. Dzięki sponsorom kluby 
mogą pokrywać koszty związane 
z organizacją treningów, zakupem 
sprzętu sportowego, a także 
uczestnictwem w zawodach. 

Piast Poniec od lat może liczyć 
na wsparcie lokalnych firm i przed-
siębiorców. W minionym czasie na 
kolejny rok została przedłużona 
współpraca m. in. z firmą Ciecha-
nowscy. Właściciel firmy Tadeusz 
Ciechanowski to sprawdzony part-
ner, który jest z Piastem na dobre 
i na złe. Ciechanowscy to przed-
siębiorstwo handlowe z Jani-
szewa, które ma w swojej bogatej 
ofercie wybór produktów do pro-
dukcji rolnej, materiały siewne, 
pasze, koncentraty, nawozy. Firma 
znana jest także ze sprzedaży 

opału - węgla, ekogroszku, miało-
groszku i peletu.  

Dwadzieścia pięc lat działalno-
ści na rynku, bezpośredni kontakt 
z klientem, nabyte doświadczenie 
powodują, że firma jest konkuren-
cyjna i potrafi zaoferować usługi 
lub         produkty odpowiadające 
wymaganiom kupującego. Zachę-

camy do zapoznania się z ofertą i 
korzystania z usług firmy.  

Kolejna umowa została podpi-
sana z firmą Adaśko Barber Na 
Bukowej. To kolejny lokalny przed-
siębiorca, na którego wsparcie 
Piast może liczyć. Tym samym 
Piast Poniec zaprasza wszystkich 
kibiców, i nie tylko, do skorzysta-
nia z usług salonu Adaśko, znaj-
dującego się w Poniecu przy ul. 
Bukowej 54. 

Niezastąpionym partnerem 
Piasta jest także przedsiębiorstwo 
Dol - Trans - Tour z Gostynia. 
Firma Dol - Trans - Tour to wielo-
letni sprawdzony przewoźnik, 
który jest świadkiem wszystkich 
wyjazdowych sukcesów i porażek 
Piasta. Dol - Trans - Tour to gwa-
rancja bezpiecznych przewozów. 
Usługi świadczone w wysokim 
standardzie i dbanie o komfort pa-

sażerów stawiane są na pierw-
szym miejscu. Rozbudowana flota 
oraz doświadczeni kierowcy po-
zwalają na realizację każdego za-
mówienia.  

Serdecznie polecamy i zachę-
camy do korzystania z usług firmy 
mieszczącej się w Gostyniu przy 
ul. Górnej 78.  
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Amelia Zboralska mistrzynią Taekwondo
Taekwondo, koreańska sztuka walki, zdobywa coraz większą popularność na całym świecie, a w Polsce nie bra-
kuje utalentowanych zawodniczek, które odnoszą sukcesy na arenie międzynarodowej. Jedną z nich jest Ame-
lia Zboralska, która swoją przygodę z taekwondo rozpoczęła w wieku 6 lat.

gradzie.  
Młoda zawodniczka trenuje 

kilka dni w tygodniu, łącząc treningi 
techniczne z siłowymi i kondycyj-
nymi, pod okiem trenera Bastiana 
Grzegorowskiego. Amelia uczest-
niczy także w obozach sporto-
wych. Zawodniczka co roku 
przystępuje do egzaminów, weryfi-
kujących zdobyte umiejętności. Za-
wodnicy trenujący ten sport 
zdobywają pasy - od białego do 
czarnego. Amelia dziś może za-
prezentować pas żółty z zielonym. 
Jej kluczem do sukcesu jest kon-
sekwencja i pasja. Oprócz trenin-

gów taekwondo nastolatka trenuje 
akrobatykę w ponieckim klubie 
Piast Poniec. Amelia może liczyć 
na doping najbliższej rodziny. Naj-
większą kibicką Amelii jest jej 
mama Agnieszka, która wspiera ją 
na każdym kroku i poświęca wiele, 
by Amelia mogła realizować swoją 
pasję.  

Taekwondo to nie tylko sport, 
ale także filozofia życia, która uczy 
dyscypliny, szacunku i wytrwało-
ści. Amelia Zboralska jest dosko-
nałym przykładem na to, jak pasja 
i ciężka praca mogą prowadzić do 
wielkich osiągnięć.                   MK 

całego kraju.  
Dzięki ciężkiej pracy i poświę-

ceniu Amelia zdobyła wiele medali 
na mistrzostwach krajowych i mię-
dzynarodowych. Jej największym 
osiągnięciem jest brązowy medal 
Mistrzostw Świata Word UITF Tek-
won - do Championship 2024. 
które odbywały się w dniach 28 - 
30 września w chorwackim Novi-

Amelia mieszka w Dzięczynie, 
ma 11 lat i uczęszcza do V klasy w 
ponieckiej Szkole Podstawowej. 
Zaczęła trenować w październiku 
2020 roku w klubie sportowym 
Akademia Taekwondo Drache w 
Gostyniu. Jej talent i determinacja 
szybko zostały dostrzeżone przez 
trenerów, co zaowocowało udzia-
łem w wielu zawodach na terenie 

Jesienny nordic walking
W sobotnie popołudnie 5 października grupa kijkarzy z sekcji "Krok 
za krokiem" działającej przy Gminnym Centrum Kultury w Poniecu 
udała się do miejscowości Zawady, aby wziąć udział w IV Jesiennym 
Marszu Nordic Walking po ziemi hazackiej. 

Impreza zorganizowana przez 
Koło Gospodyń Wiejskich „Fajne 
Babki’’ z Zawady zgromadziła 70 
chodziarzy z Rawicza, Miejskiej 
Górki, Pawłowic, Dębna, Chojna, 
Bojanowa oraz Ponieca. Chłodna 
i deszczowa aura nie przeszka-
dzała podczas marszu, a trasę 
wytyczoną leśnym duktem 
można było pokonać spacerem 
lub na rowerze. Nad bezpieczeń-
stwem uczestników czuwali stra-
żacy z OSP Zawady. Wspólny 
piknik zorganizowany na terenie 
Świetlicy był doskonałym pretek-
stem do spotkania i poczęstunku 
hazacką pyrą z gziką, którą pro-

sto z parownika serwował bur-
mistrz Rawicza Grzegorz Kubik. 
Od gospodyń do skosztowania 
był także krem z dyni oraz deser. 

Świetna atmosfera, jaka towa-
rzyszyła temu wydarzeniu, do-
skonale wynagradzała kapryśną 
pogodę. 

Jesienny marsz nordic wal-
king to świetny sposób na ak-
tywne spędzenie czasu, 
cieszenie się pięknem przyrody i 
dbanie o zdrowie. Dlatego raz 
jeszcze zachęcamy, by chwycić 
za kijki i dołączyć do ponieckich 
kijkarzy, żeby wspólnie wyruszyć 
na szlak. 
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Grupy przedszkolne Kubusie i Zajączki z ponieckiego Przed-
szkola z okazji Dnia Zwierząt miały wyjątkowe spotkanie z psami 
do dogoterapii. Dzieci miały możliwość poznać te specjalnie wy-
szkolone psy, pogłaskać je i nauczyć się, jak ważna jest opieka 
nad zwierzętami. Podczas zabawy z psami dzieci rozwijały em-
patię i uczyły się odpowiedzialności. Spotkanie dostarczyło wiele 
radości i wzmocniło więź między dziećmi a zwierzętami.

Sala do wynajęcia

Tradycja wyprowadzania piłka-
rzy przez dzieci sięga lat 90. i jest 
obecna podczas wielu wydarzeń 
piłkarskich. Dla młodych fanów fut-
bolu to niepowtarzalna okazja, by 
stanąć ramię w ramię z idolami, a 
dla zawodników - przypomnienie o 
tym, jak ważna jest inspiracja dla 
młodego pokolenia.  

Taką wyjątkową okazję miały 
dzieci na co dzień trenujące piłkę 
nożną w klubie Piast Poniec. 20 

października na parkiet w lesz-
czyńskiej hali Trapez wyprowadzili 
piłkarzy Klubu Sportowego Futsal 
Leszno, którzy tego dnia zmierzyli 
się z piłkarzami Gwiazdy Ruda 
Śląska.  

Był to moment pełen emocji dla 
wszystkich młodych piłkarzy. 
Dzieci nie tylko zyskały wyjątkowe 
wspomnienia, ale także motywa-
cję do uprawiania sportu i dążenia 
do realizacji swoich marzeń.  

Mali bohaterowie
Każdy mecz piłkarski to nie tylko zmagania zawodników, ale także 
wyjątkowe chwile, które poprzedzają pierwszy gwizdek sędziego. 
Jednym z takich momentów jest wyprowadzenie piłkarzy na boisko 
przez dzieci, które na chwilę stają się częścią wielkiego sportowego 
widowiska.

Na terenie gminy Poniec znajduje się wiele świetlic, w których organizowane są zajęcia dla 
dzieci i młodzieży. Większość świetlic jest też wynajmowana na organizację imprez rodzin-
nych i okolicznościowych, w tym wesela. Na łamach naszego miesięcznika prezentujemy ko-
lejną świetlicę z terenu gminy Poniec znajdującą się w Czarkowie.
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Z politycznych dziejów Ponieca – część I

W mozaice różnych ugrupowań 
politycznych czołową rolę w Polsce 
odgrywały dwa ugrupowania. Pierw-
sze z nich to narodowcy, zwani też 
narodowymi demokratami lub krócej 
endekami (od pierwszych liter okre-
ślenia: narodowa demokracja). Ich 
ideowym przywódcą był Roman 
Dmowski. Politycznymi przeciwni-
kami narodowców byli zwolennicy 
Józefa Piłsudskiego, który w maju 
1926 r. powrócił do władzy w wyniku 
wojskowego zamachu stanu pod 
hasłem sanacji, czyli uzdrowienia 
państwa polskiego. Dlatego obóz 
zwolenników Piłsudskiego, rządzący 
Polską po maju 1926 r. nazywany 
jest sanacją lub obozem piłsudczy-
kowskim.  

 Ruch narodowy rozwinął prężną 
działalność w zaborze pruskim już 
przed I wojną światową. Jego dzia-
łacze położyli olbrzymie zasługi w 
wyzwoleniu Wielkopolski spod wła-
dzy zaborców. Po odzyskaniu nie-
podległości działacze narodowi 
powołali Związek Ludowo - Naro-
dowy (ZLN). Przystąpiono do ener-
gicznej organizacji kół terenowych w 
całej Wielkopolsce. Koło w Gostyniu 
powołano w grudniu 1919 roku. Na 
początku lutego 1920 r. z inicjatywy 
przybyłego z Poznania do Ponieca 
dziennikarza K. Panka powstało 
miejscowe Koło ZLN. 

Związek Ludowo - Narodowy był 
organizacją prawicową. W swoim 
programie głosił, że prawo własno-
ści prywatnej jest święte i nienaru-
szalne. Propagował solidaryzm 

społeczny, czyli wspólnotę interesów 
różnych grup i warstw społeczeń-
stwa polskiego, niezależną od ich 
statusu ekonomicznego lub zawo-
dowego i związanych z nimi różnic 
interesów. Dlatego narodowcy byli 
przeciwni hasłom walki klas spo-
łecznych głoszonych przez socjalis-
tów i komunistów. Uważali, że 
uderzają one w jedność narodu pol-
skiego, który, zdaniem narodowców, 
miał dwóch poważnych wrogów: 
Niemców i Żydów. Niemcy byli uwa-
żani za egzystencjalne zagrożenie 
dla istnienia państwa polskiego. Na-
rodowcy wzywali polskie władze 
państwowe do zaostrzenia kursu 
wobec mniejszości niemieckiej, aby 
uniemożliwić jej wrogą działalność. 
Żydów narodowcy zwalczali z po-
wodu zagrożenia ekonomicznego, 
jakie stwarzali Polakom poprzez 
konkurencję w handlu i przemyśle. 
Dlatego narodowcy propagowali 
hasło "Swój do swego po swoje". 
Oznaczało to, że należy kupować 
tylko towary rodzimej produkcji w 
sklepach, których właścicielami byli 
Polacy. Żydów zwalczali też ze 
względów ideowo - kulturalnych. 
Narodowcy twierdzili, że za ich po-
średnictwem szerzy się w Polsce 
komunizm oraz wszelka degenera-
cja obyczajowa. Jednym z postula-
tów ruchu narodowego było więc 
ograniczenie aktywności żydowskiej 
kulturze i nauce. Według narodow-
ców, oparciem dla Polaków, był Ko-
ściół katolicki, który ze względu na 
swe znaczenie dla utrzymania pol-
skości powinien cieszyć się szcze-
gólnymi przywilejami. 

W 1928 r. w miejsce Związku Lu-
dowo - Narodowego powołano 
Stronnictwo Narodowe (SN). Za-
równo ZLN jak i jego kontynuator - 
SN, skupiały w swych szeregach 
przede wszystkim drobnomiesz-
czaństwo, czyli osoby ze sfer ku-
pieckich i rzemieślniczych. Poniec 
pod tym względem nie należał do 
wyjątków. Do liderów endeckich w 
Poniecu należeli : zegarmistrz Sta-
nisław Balcerzak, aptekarz Klemens 
Sikorski i właściciel tartaku Nikodem 
Drabiński. Wszyscy trzej kolejno peł-
nili funkcję prezesów Koła ponie-
ckiego. Ponadto w Zarządzie 
zasiadali, między innymi kupcy : 
Ludwik Szusterkiewicz, Leon Bu-
szewicz i Edmund Mietliński, mistrz 
rzeźnicki Franciszek Bartkowiak.  

Życie partyjne koncentrowało się 
na zebraniach. Szczególnie często 
odbywały się one w okresie przed-
wyborczym. Zwoływano je też z 
okazji przyjazdu prelegentów, na 
przykład z Gostynia lub Zarządu 

Wojewódzkiego w Poznaniu. Wzy-
wali oni do popierania polskiej gos-
podarki i bojkotu przedsiębiorstw 
żydowskich i niemieckich przez rea-
lizację hasła "Swój do swego po 
swoje". Proponowano, aby Nie-
mców co najwyżej tolerować, a 
Żydów z Polski wyrzucić. Krytyko-
wano władze za zbytnie pobłażanie 
mniejszościom narodowym oraz za 
stosowanie sankcji wobec działaczy 
narodowych. Często narzekano 
również, że ludność Ponieca jest 
"mało wyrobiona politycznie" i kiep-
sko uczęszcza na zebrania. 

Stronnictwo Narodowe ze 
względu na pozycję społeczną 
swych członków stanowiło liczącą 
się siłę w mieście. Świadczy o tym 
fragment sprawozdania burmistrza 

dotyczącego wpływów narodowców 
ponieckich: "Stronnictwo Narodowe 
ma największe wpływy w Towarzy-
stwie Przemysłowców, co ujawniło 
się przy ostatnich wyborach do 
Sejmu i Senatu (..). Bardzo duży 
wpływ posiada SN w Zarządzie i Ra-
dzie Nadzorczej Banku Ludowego w 
Poniecu. Przy każdych wyborach do 
władz Banku wysuwa SN swoich 
ludzi, którzy też uzyskują większość. 
(..) Do Koła należą kupcy i rzemieśl-
nicy, osoby majątkowo niezależne, 
w tym 2 członków Magistratu i 4 
członków Rady Miejskiej. Wpływ 
Stronnictwa mimo małej liczby 
członków jest wobec tego wielki i 

Ulotka wyborcza.

 „Swój do swego po swoje” i donos na proboszcza, czyli endecy i piłsudczycy w Poniecu 
Czasy II Rzeczypospolitej (1918 - 1939) to okres bujnego rozwoju życia politycznego. Ogólnopolskie partie polityczne tworzyły 
oddziały terenowe (koła) nie tylko w dużych ośrodkach miejskich, ale i mniejszych miasteczkach, a nawet wioskach. W Po-
niecu i najbliższej okolicy także toczyło się życie polityczne. 

dok. na str. 13Tak zwany Mieczyk Chrobrego 
- symbol ruchu narodowego.
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każdy obawia się tego wpływu licząc 
się z tem, że adherenci (członkowie) 
SN są członkami Zarządu i Rady 
Nadzorczej Banku Ludowego". 

Głównym politycznym przeciwni-
kiem endecji był obóz polityczny 
skupiony wokół Józefa Piłsudskiego. 
Był on nazywany obozem piłsud-
czykowskim, a od zamachu majo-
wego 1926 r. sanacją. W kręgach 
działaczy sanacyjnych najważniej-
sza rola przypadła legionistom, czyli 
byłym żołnierzom Legionów Piłsud-
skiego z czasów wojny światowej. 
Obsadzili oni najwyższe stanowiska 
w armii i władzach cywilnych. Sam 
Piłsudski zadowolił się na krótko 
funkcją premiera i na dłuższy czas 
Generalnego Inspektora Sił Zbroj-
nych. W rzeczywistości jednak rzą-
dził państwem "z tylnego siedzenia". 
Bez jego woli ani Prezydent, ani 
rząd nie podejmowali istotnych de-
cyzji. Piłsudski zakulisowo podejmo-
wał decyzje personalne. Jako 
przykład można podać, że na Pre-
zydenta RP został wybrany zgodnie 
z jego wolą, mało znany naukowiec 
- chemik Ignacy Mościcki. 

Obóz sanacyjny dążył do zdoby-
cia wpływów nie tylko na najwyż-
szych szczeblach władzy, ale 
również w instytucjach i urzędach te-
renowych. W celu pozyskania zwo-
lenników w 1928 r. sanacja powołała 
Bezpartyjny Blok Współpracy z Rzą-
dem (BBWR). Wbrew swej nazwie 
była to organizacja o charakterze jak 
najbardziej partyjnym. Skupiała w 
swych szeregach piłsudczykowskie 
ugrupowania polityczne i ludzi uzna-
jących przewodnią rolę Piłsudskiego 
w państwie.  

W swym programie BBWR na 
czoło wysunął tzw. ideologię pań-
stwową. Interes państwa uznawał 
za nadrzędny w stosunku do istnie-
jących w społeczeństwie sprzecz-
nych interesów. Krytykował 
"partyjnictwo", czyli działalność do-
tychczasowych organizacji politycz-
nych, w tym i endecji, oskarżając ich 
o stawianie partyjnego interesu 
ponad dobro wspólne. BBWR po-
stulował umocnienie władzy wyko-
nawczej kosztem ograniczenia 
uprawnień parlamentu. Oznaczało 
to konieczność uchwalenia nowej 
konstytucji, do czego doszło w 
kwietniu 1935. Dawała ona szerokie 
prerogatywy Prezydentowi RP, a 
zmniejszała rolę parlamentu.  

Oddziały terenowe BBWR two-
rzono na terenie całego kraju. W 
Wielkopolsce akcja ta spotkała się z 
niechęcią ze strony endecji, która 
upatrywała w nowym ugrupowaniu 
konkurencji. Na czele BBWR w 
Wielkopolsce stał Leon Surzyński, 
zaś szefem na powiat gostyński zos-
tał właściciel ziemski S. Taczanow-
ski. W Poniecu BBWR założono 21 
września 1930 r. Do aktywistów na-
leżeli głównie nauczyciele: kierownik 
szkoły Stanisław Romanowski, Sta-
nisław Dembiński, Henryk Włodar-

czyk oraz wójt Stanisław Janczyni i 
urzędnicy wójtostwa: Kazimierz Ła-
goda i Metelski. Czynnym działa-
czem BBWR był zarządca majątków 
Łęka Wielka i Pawłowice Stefan Do-
erffer. 

Działalność BBWR wspierał rów-
nież miejscowy proboszcz ks. Łu-
cjan Skrzydlewski, co było swego 
rodzaju ewenementem. Z reguły 
księża w Wielkopolsce sympatyzo-
wali z obozem narodowym. Nieza-
dowoleni z postawy proboszcza 
ponieccy narodowcy złożyli skargę 
w Kurii Arcybiskupiej w Poznaniu. 
Zarzucili księdzu Skrzydlewskiemu 
stronniczość polityczną, czyli czynne 
popieranie akcji wyborczej BBWR.  

 Główną formą działalności 
BBWR były zebrania ogólne. Cie-
szyły się stosunkowo dużą frekwen-
cją. Uczestniczyło w nich przeciętnie 
70 - 120 osób. Wyjaśniano na nich 
politykę władz, szczególnie zasady 
nowej konstytucji z 1935 roku. Z 
okazji jej uchwalenia urządzono ma-
nifestację. Ożywieniu ulegała dzia-
łalność BBWR w okresach 
przedwyborczych. Oprócz zapra-
szanych gości liczne referaty wygła-
szali miejscowi działacze. 
Szczególnie aktywny w tym był nau-
czyciel Henryk Włodarczyk oraz 
miejscowy lekarz dr Walentowski. 

 Narodowcy i piłsudczycy nie byli 
jedynymi organizacjami politycznymi 
w Poniecu. Ich bogata mozaika zo-
stanie zaprezentowana w następ-
nych częściach cyklu artykułów.  
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GRZEGORZ WOJCIECHOWSKI 

dok. ze str. 12

Zegarmistrz Stanisław           
Balcerzak - jeden z liderów              

narodowych w Poniecu.
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Aby rozwiązać krzyżówkę, trzeba wpisać w poziome rzędy znaczenie słów. 
Potem z oznaczonych liter ułożyć hasło. Prawidłowe rozwiązanie należy prze-
pisać na kartkę i wysłać lub dostarczyć do Gminnego Centrum Kultury w Po-
niecu. Rozwiązanie można też przesłać e-mailem na adres 
krzyzowka@gck.poniec.eu. Prosimy pamiętać o podaniu imienia, nazwiska 
i adresu zamieszkania. Wśród nadawców prawidłowych odpowiedzi wylosu-
jemy nagrodę. Na rozwiązania czekamy do 10 listopada. Nagrodę wylosował 
Piotr Bańkowiak z Ponieca. Zapraszamy do GCK po odbiór nagrody. 

HOROSKOP
Baran 21.03-19.04 

Masz szansę na sukces. Jednak 
skomplikowane sprawy musisz załat-
wić dyplomatycznie i polubownie. W ro-
dzinie czeka Cię wiele dobrych wieści. 
Może chrzciny? Może ślub? Uważaj, by 
nie złapać przeziębienia.     

Byk 20.04-20.05 
Milczenie jest złotem. Nie musisz za-

wsze "walić prosto z mostu", bo możesz 
komuś sprawić przykrość. Sprawy ser-
cowe ułożą się  wspaniale. Lepsze 
są  też  perspektywy finansowe. Może 
podwyżka? 

       Bliźnięta 21.05-21.06 
Najbliższe tygodnie sprawią, że nie 

będziesz już  tak bardzo przejmować 
się cudzymi opiniami. Zaufaj swojej in-
tuicji i umiejętnościom. W kontaktach z 
bliskimi - spędzaj z nimi więcej czasu, 
ciesz się drobiazgami. 

Rak 22.06-22.07 
Osoby, które Cię uraziły, będą szu-

kać z Tobą kontaktu. Zgadzaj się na roz-
mowy, wyjaśniaj nieporozumienia. W 
połowie miesiąca możesz 
otrzymać ważną wiadomość. Nie rezyg-
nuj z planów na świąteczny wyjazd. 

Lew 23.07-22.08 
Najbliższe dni miną Ci pod znakiem 

aktywności. Dużo będzie rozmów, spot-
kań, zajęć dodatkowych. Dlatego odpo-
czywaj w weekendy. Oczekuj przesyłki 
służbowej, ważnej dla całej rodziny. Lep-
sze finanse.    

Panna 23.08-22.09 
To będzie spokojny okres. Możesz 

więc nadrobić zaległości albo zająć 
się  czymś,  o czym zawsze marzyłaś. 
Już teraz możesz też rozpocząć przygo-
towania do świąt. Gwiazdy wróżą przy-
pływ gotówki. 

Waga 23.09-22.10 
Jeśli chcesz postawić na swoim, nie 

rób tego za wszelką cenę. Poczekaj na 
odpowiedni moment. W miłości dobry 
czas, zarówno w stałych związkach, jak 
i w poszukiwaniu drugiej połówki. 
Wkrótce niespodzianka.  

Skorpion 23.10-21.11 
Trochę bardziej trzymaj się za port-

fel. Czekają Cię bowiem większe wy-
datki. W życiu towarzyskim powodzenie. 
Wyjdziesz na prostą. Wyjaśnij 
też pewną sprawę z bliskimi. I odezwij 
się do przyjaciółki, która czeka na Twoje 
wsparcie.  

Strzelec 22.11-21.12 
Zaczyna się dobry czas dla Twojej 

rodziny. Będzie gotówka, będą sukcesy 
i szczęśliwe wydarzenia. Czas, by po-
myśleć o sobie. Zafunduj sobie kilka dni 
prawdziwego wypoczynku. Skontroluj 
zdrowie.  

        Koziorożec 22.12-19.01 
Wreszcie zaowocuje Twoja ciężka 

praca. Szefowie to zauważą. Może bę-
dzie nagroda lub podwyżka. Gwiazdy 
wróżą też radość z nowej znajomości. 
Rozglądaj się, zauważ, że ktoś bardzo 
chce Cię poznać.   

Wodnik 20.01-18.02 
Listopad upłynie pod znakiem spo-

koju i dobrej atmosfery, zwłaszcza w 
pracy. W uczuciach nie odkrywaj od razu 
wszystkich kart. Pozwól się  uwodzić. 
Oczekuj też wiadomości, która zmieni 
plany na najbliższe miesiące.  

Ryby 19.02-20.03 
W najbliższych tygodniach rozwią-

żesz wiele finansowych problemów. 
Wyjdziesz na prostą. Wyjaśnij też pewną 
sprawę z bliskimi. I odezwij się do przy-
jaciółki, która czeka na Twoje wsparcie.

KRZYŻÓWKA Z NAGRODĄ

1. Sznurek ze skóry 
2. Łąka w lesie 
3. Pokój nagrań 
4. Patetyczne przemówienie 
5. Zaczyn chlebowy 
6. Trująca roślina, cykuta 
7. Pochyła 

8. Punkt centralny 
9. Nakrycie głowy przy kurtce 
10. Obchodzi imieniny 1 lipca 
11. O ładnym i miłym chłopcu 
12. Szkodnik roślin 
13. Instrument dęty 
14. Niewyspany 
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Ten przepis przed laty już pub-
likowaliśmy. Ale mamy nowych 
czytelników, którzy być może nie 
trafili na tę propozycję. Sezon na 
dynię właśnie trwa, a placuszki 
są pyszne. Mogą je zrobić nawet 
nasi milusińscy. Wystarczy na to 
nie więcej niż pół godziny.  

Składniki: 300 g miąższu dyni, 
200 g mąki pszennej, 2 jajka, 1/2 
szklanki mleka, 2 łyżki cukru, 1 ły-
żeczka proszku do pieczenia, 1/2 
łyżeczki cynamonu, szczypta soli, 
olej do smażenia, cukier puder do 
posypania. 

Przygotowanie: Jeśli używasz 
surowej dyni, obierz ją ze skórki i 
zetrzyj na tarce o drobnych 
oczkach. Możesz też upiec dynię, 
a następnie zmiksować na gładkie 
puree. 

Racuszki z dyni

Słonecznik dobry na wzrok 
Nasiona słonecznika są bogate 

w witaminę E, która jest silnym 
przeciwutleniaczem, chroniącym 
komórki oka przed uszkodzeniem 
przez wolne rodniki. Może to opóź-
niać rozwój chorób oczu, takich jak 
zwyrodnienie plamki żółtej. Zawie-
rają również cynk, który jest klu-
czowy dla zdrowia siatkówki oka i 
poprawia funkcję widzenia w ciem-
ności. Ponadto nasiona słone-
cznika dostarczają kwasów 
tłuszczowych omega-6, które 
wspierają zdrowie błon komórko-
wych, także w oczach. 

Pieczarki poprawiają            
odporność 

Pieczarki zawierają beta - glu-
kany, czyli związki, które wspoma-
gają układ odpornościowy, 
aktywując komórki odpornościowe 
do walki z infekcjami. Są również 
źródłem selenu, który jest nie-
zbędny do prawidłowego funkcjo-
nowania układu odpornościowego 
i pomaga zapobiegać stanom za-
palnym. Pieczarki dostarczają 
także witaminę D, szczególnie po 
ekspozycji na słońce, co jest 
ważne dla odporności, zwłaszcza 
w okresach niskiego nasłonecz-
nienia.

Na wzrok i odporność

W misce wymieszaj dynię, 
jajka, mleko i cukier. W osobnej 
misce połącz mąkę, proszek do 
pieczenia, cynamon i szczyptę 
soli. Dodaj suche składniki do mo-
krych i dokładnie wymieszaj, aż 
powstanie gładkie ciasto. Powinno 
być gęste, ale jeśli będzie za 
gęste, możesz dodać odrobinę 
więcej mleka. 

Na patelni rozgrzej olej. Na roz-
grzaną patelnię nakładaj łyżką 
porcje ciasta, formując małe ra-
cuszki. Smaż na średnim ogniu z 
obu stron, aż będą złociste (ok. 2 - 
3 min z każdej strony). 

Po usmażeniu odkładaj ra-
cuszki na ręcznik papierowy, aby 
pozbyć się nadmiaru tłuszczu. 
Przed podaniem możesz posypać 
je cukrem pudrem.

Składniki: 4 średnie ziemniaki 
(ugotowane), 5 - 6 korniszonów, 1 
mała cebula, 2 jajka (ugotowane 
na twardo), 3 łyżki majonezu, 1 ły-
żeczka musztardy, sól i pieprz do 
smaku, świeży koperek lub piet-
ruszka. 

Przygotowanie: Ugotowane 
ziemniaki obierz i pokrój w kostkę. 
Pozostaw je do ostygnięcia. Korni-
szony i cebulę pokrój w drobną 
kostkę. Jajka ugotowane na 
twardo również pokrój na małe ka-
wałki. 

W dużej misce wymieszaj 
ziemniaki, korniszony, cebulę i 
jajka. Dodaj majonez i jeśli chcesz, 
musztardę. Dopraw solą i piep-
rzem do smaku. Posyp sałatkę 
świeżym koperkiem lub pietruszką. 
Dobrze wymieszaj. Sałatkę można 
podać od razu lub schłodzić w lo-
dówce, aby smaki się przegryzły.

Sałatka z ziemniakami

Spotyka się dwóch mężów: 
- Słyszałem, że twoja żona 

rozbiła twoje nowe porsche.  
Stało jej się coś? 

- Jeszcze nie, zamknęła się    
w łazience...  

xxx 
- Dlaczego kobiety żyją dłużej 

od mężczyzn?  
- Dlatego, że jak rozmawiają 

przez telefon, to czas im się        
zatrzymuje.  

(:(:(: HUMOR :):):)
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Rodzinny wyjazd do Deli Parku
Wyjazd do Deli Parku na XI Festiwal Dyni to świetna okazja, by spędzić czas z rodziną i przy-
jaciółmi w otoczeniu natury i cieszyć się jesiennymi atrakcjami. Festiwal Dyni to coroczne wy-
darzenie, które przyciąga miłośników dyni i jesiennych smaków z całej Polski. 

Dzięki inicjatywie Gminnego 
Centrum Kultury w Poniecu, w nie-
dzielę, 29 września, do Deli Parku 
wyjechała czterdziestoosobowa 
grupa mieszkańców naszej gminy. 
Już w drodze panowała wspaniała 
atmosfera, a dzieci z niecierpliwo-
ścią wypatrywały dyniowych deko-
racji, które zdobiły teren parku. 

Wspaniałe wystawy i dekoracje 
wykonane z dyni zachwycały 
swoim kunsztem i kreatywnością. 
Dzieci z radością uczestniczyły w 
animacjach i zabawach ruchowych 
na świeżym powietrzu. 

Uczestnicy wzięli udział w poka-
zie kulinarnym Michela Morana, 
który o godz. 13.30 zaprezentował 
swoje umiejętności w przygotowy-
waniu kremu z dyni, a degustacja 

jego specjału była prawdziwą ucztą 
dla podniebienia. 

Oprócz festiwalowych atrakcji 
Deli Park oferował także stałe roz-
rywki. Można było odwiedzić sto-
iska z lokalnymi produktami, w tym 
świeżymi warzywami, owocami, 
miodami i rękodziełem. Spacerując 
po malowniczych ścieżkach, 
uczestnicy wycieczki odwiedzili 
mini zoo, gdzie dzieci mogły podzi-
wiać różne zwierzęta. Podniebna 
eko - wioska dostarczyła nieza-
pomnianych wrażeń, a dmuchańce 
i place zabaw były miejscem rados-
nych harców. 

To był wspaniały dzień pełen 
śmiechu, radości i rodzinnej atmos-
fery. Już nie możemy się doczekać 
kolejnej edycji Festiwalu Dyni! 
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Październikowe Dni Seniora
Październik to miesiąc, w którym szczególnie doceniamy seniorów, ich mądrość, 
doświadczenie i wkład w budowanie społeczeństwa. Dni Seniora obchodzone w 
tym czasie są doskonałą okazją do integracji międzypokoleniowej, a także do 
zwrócenia uwagi na potrzeby i problemy osób starszych.

Dni Seniora mają na celu pro-
mowanie aktywnego stylu życia 
wśród osób starszych oraz zwięk-
szenie świadomości społecznej na 
temat ich roli i znaczenia. W Po-
niecu, w październiku, od kilku lat 
organizowane są liczne wydarze-
nia dedykowane seniorom.  

Odbyły się m. in. warsztaty ma-
larskie i warsztaty ceramiczne, 
podczas których seniorzy rozwijali 
umiejętności manualne. Praca z 
gliną przyniosła wiele korzyści, za-
równo fizycznych, jak i psychicz-
nych. Seniorzy także podczas 
imprezy integracyjnej wspólnie po-
witali jesień. Na torach bowlingo-
wych w ponieckiej hali sportowej 
odbył się V Turniej Bowlingowy o 

Puchar Burmistrza Ponieca. 
Nie zabrakło też wykładów po-

ruszających ważne tematy zwią-
zane ze zdrowiem, 
bezpieczeństwem i prawami osób 
starszych. Tegoroczne dotyczyły 
świadczeń dla seniorów oferowa-
nych przez ZUS. 

Obchody Dni Seniora są waż-
nym elementem budowania społe-
czeństwa otwartego i wrażliwego 
na potrzeby wszystkich jego człon-
ków. To czas, w którym możemy 
wyrazić naszą wdzięczność i sza-
cunek dla starszych pokoleń, a 
także zwrócić uwagę na wyzwania, 
z jakimi się mierzą, takie jak sa-
motność, problemy zdrowotne czy 
wykluczenie cyfrowe. 


